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Rząd min. ' Skrzyńskiego jest pierwszym w Polsce, 
którym wszyscy ministrowie mają wyzsze wykształcenie. 

bpo.. premJer. będzie kr6tkle. 

Z Warszawy donoszą nam: 
We wtorek odbędzie się pier'w'Sze po 

przesileniu posiedzenie sejmu, na któ­
rem p. premjer Skrzyński wyglosi expo 
se. Według pogłosek expose ma być 
krótkie. 

P. Skrz,ń.kl· wYłeidi. 
do Lond~nu. 

W przyszłą niedzielę premjer Skrzyń 
sld udaje się do Londynu w celu podpi­
sania aktów lokarneńskich. Pobyt p. 
SkrzyńskJego w Londynie będzie trwał 
możliwie najkr6cej. 

Zastępować p. Skrzyńskiego na ur'zę 
dzle prezesa ministrów będzie prawdo­
podobnie mjn. spraw wewnętrznych. P. 
Raczki.ewicz. Zastępstwo w M. S. Z. nie 
Jest Jeszcze zdecydowane. 

IiRRTULRCJB. 
P. Skrzyńskiemtt składa1f wczoraj 

gratulaCje posłowie państw obcych, skIa 
dajac bilety wizytowe. 

KOl\hiCJR SEJPlOWR 
W CYFRRCH. 

W skład większoścI parlamentarnej 
.chodzą następujące ugrupowania: 

Zw. Lud. Nar. 100 
P. S. L. Piast 53 
P. P. S.. 41 
Ch. D. 40 
N. P. Re 18 

razem 252 
Ponieważ sejm liczy obecnie 442 

członków, absolutna większość wY\losi 
222, przeto gabinet Skrzyńskiego opiera 
się na 30 glosach ponad absolutną wię­
"szość. 

Zaznaczyć należy, że grupa. Dubano­
wicza (20 głosów). kolo żydowskie (34 
głosy), kilka mniejszych klubów, jak np. 
klub katolicko-ludowy (5 głosów) uclzle­
lą rządowi niezawodnie poparcia. 

". '" 
Ale~sander Skrl:\. "tiki. 

Premjer Aleksander Skrzyński urodz. 
<:tła 18 marca 1882 roku w Krakowie. 

Po ukończeniu Wyższych studjów po 
święcil się slużbie dyplomatycznej zaj­
mując kolejno od roku 1912 stanowiska 
austrjackie~o attache w Rzymie, potem 
radcy legacyjnego w Hadze, Berlinie i 
?aryżu. 

W bistorji polskiej dyplomacji zapi­
~at się wielkiemi zasługami jako poseł 
potsld w Bukareszcie. w Londynie, za 
czasów rządów p. Sikorskiego - jako 
minister spraw zagranicznych, kUlry do 
prowadził do uznania granic Pol~ki 
przez Radę ambasadorów w dn. 15 mar 
oa 1925 roku. 

Locarno to ostatnie zwycięstwo pr,e­
rujera SkrZY(iskiego. 

Władysław Racz'c'ewi'Cz 

minister spraw wewnętrznych, facho­
wiec. Dziatacz społeczny wśród organi­
zacji wojskowych polskich w Rosji, był 
w r. 1917. 

Do sll1żby administracyjnej polsldej 
wstąpił w roku 1919, po zajęciu Mińska 
przez nasze wojska został mianowany 
feDeralnym komisarzem. Z kolei uzy-

1883, z zawodu adwokat i notarjusz, za­
mieszkały w Poznaniu. Od utworzenia 
naczelnej rady ludowej w Wielkopolsce 
w r. 1918 pracował w niej jako sekre­
tarz jeneralny, poczem był dyrektorem 
departamentu spraw wewnętrznych w 
b. dzielniCY pruskiej. 

przemysłowi. WybrallY od sejmu w r. 
1919, był w poprzednim, jak i wobec­
nym Sejmie \vicemarszatkiem. 

W drugim gabinecie Witosa byt mi­
nistrem reform rolnych. 

Dr Stanisław Gr.abskl 

młnf~er wyznań i oświecenia pUlb.Hc7fte-

skał godność wojewody nowogrodzkie­
go; był ministrem spraw wewnętrznych 
w pierwszym gabinecie Wł. Grabskie­
go, powrócił z powrotem cio Nowogród­
ka, następnie '1 kolei był delegatem rzą­
du w Wilnie. sk~d go Wf. Grabski po raz 
wtóry powolał na fotel ministra spraw 
wewnętrznych. Obecnie tę godność zaj­
muje po raz trzeci. Jędrze; Moraczewsk~. go, poseł na sejm, cz.łonek klulbu ZLN. 

. . " . ; Urodwny w r. 1871, po studja.ch w BerU 
Jerzy Zdziechowski 

minister skarbu, poseł do sejmu, członek 
klubu Z. L. N. Urodzony w r. 1880, ukoń­
czył wyższe studja w Antwerpjl, z zawo 
du przemysłowiec. Od szeregu lat bie­
rze wybitny udział w ruchu narodowo­
demokratycznym. 

Mandat sejmowy uzyska: w r. 1922 z 
okręgu warszawskiego i z ramienia Z. 
L . N. zosłał przewodniczącym komisji 
budżetowej i jeneralnym referentem bud 
żet~ 

Mmlste: rob6t publicznych l wice~ar f nie, Paryżu i Bernie Szwajcarskim, U'zy­
szalek seJlllU, czlonek klubu. PPS: Uro: l s:koał stOtpi.eń GoceruŁa na uniwersy;Łecie 
d~ony w roku 1870 .. po. ,:konczen!u ?tu kra kow Siklffi , poczem powołany zosLał na 
dJów, uzyskaJ stoplen . 1I:.zynie:a l klero !katedrę p1"awa na uniwersytJede lwoiW­
wat budow~ szeregu h~~1 kolejowych wslkim. · Jes.t aUltoifem sz.eregu prac nauko­
Mafopols~e I w DalmacJI. , . wych z dziedziny historji, ekon·ornji i so­
. ~ył P1er~szyrn. pr~mjerem .polsklm cj,ologji. Od 30~tu lat współpracuje we 
l nlln1strem komunIkacji od 19 listopada wszystkich wysHka'ch sŁronnic:tw.a ZLN. 
1918 ro~u do 16 stycznia 19~9 r. Malld~t Manda.t sprawuje od r. 1919. Był prrLe 
sprawuJe od roku ,1919. Był czas jakIŚ wodniczą.cym kO'lllisji spraw UlIgramcz­
prezesem klubu sejmowego P. P. S. nych w poprzednim s.ejmie, poopisywał 

prelhnina1'ja rys.kie i był minist1"e.tD oświa 
tfy w dJru~im gabinecie Wito<sa i w poprze 
dnłm gabinecie Wł, GrabSIkiego. 

Słanisław Os;eckl 

. minister handlu I przemysłu. wicemar-
Dr. Stel-=. P'echockl" I z<lkk ~ (.'j:'"~t. c;ł2t0'nek Klubu .. Piastt('. 

minister sprawiedliwości, posel do seJ-1 Urodzony w rokli 1875, po odbyciu stu­
mu. członek klubu Ch. D. Urodzony w r. dj6w matematycznych, poświęcił się 

0": "le przypominam sobie ... Ale zdaje się, ieśmy się spot­
kali kiedyś w ogrodzie ~oołogicalnym. 

ONA: Byt moż~ ... A w iak ei klatce pan wtedy siedzEał?. 

DOKOtA PROCESU STE1QERA. 
---:0:-

CZAR 1\ SD· 11\ L DWSKIi 
nURZ" Się W BiUirUE PROWOKACJI I SZIUłTAZU. 

Ze Lwowa donoszą nam: dę byli uniego w.5pólpra.;own·.~y gaze-
W .sprawie Fillcta \AI'YchodLq na ,jaw ty, wszystko okaiało si~ H<ł.nl~.\\·cm 

coraz nowe szczegÓly. Do kupca. wez\vancgv na :\v:aqka 
Do Finela, na tilicę Z'ófkiewskleg'(:\ ze ~Irony obroIJ \' dla pOWiJ'f zenin nrn 

przyszli jacy~ dwaj osobnicy i powlc- ze strony obrony dla potwierdzenia -pra 
dzieli. ża obr01ka Steigera, dl'. Ringiel. wdy słów Filllela, tęlefonowano w imie­
przysłał ich z zapytaniem, czy potrz~h- nr. ilO. Ten, k'tórJ teidOl1o"l.ai oś",,iad­
ne mu są informacje co do tego, ja~ m~ czyI, że dr. Landau czeka Hl óll,'~O, abv 
:zeznawać. dać mu wskazó't,'ki co i j1h ma Zl.'~na~ 

Chociaż przedstawili słę za wsr,M- wać. 
pracowników "Chwili", Finel nie c/lelnl Okazalo si;ę, że nr. 30 należy do ·zna.­
z nimi rozmawiąć i kaiał im PÓj~Ć precz oej antysemickiej "Ga~ety ~odziennel', 

KJedy Fint;J .nlal 51~ na~tęprie do la gdy kupiec tam ' zadzwonił, ośw!ad­
reda,kcil :.ChWilt·· i z.apytat ,,_ty llapraw CZ0l10 mou, te dr. Landau jut poszedł. 

I 

Dr. \Ii ładys aw łernik 

minister rolnictwa poseł na Sejm. czlo­
oe klubu "Piasta". Urodzony w roku 
1879, ukończył na uniwersytecie kra­
kowskim wydział prawny. 

J6zef 'adwan 
lcierownik ministrestwa reform rolnych 
fachowiec. Objął kierownictwo mInister 
stwa reform rojnych w gab;Jecie Wf. 
Grabskiego po ustąpieniu mLIIstra Lud 
kilCwicza. Poza spełnieniem ft.nk .. H, ści­
śle związanych ze swoim resortem. w 
żYCiu P0litycznem, w szerszem znacze­
niu tego słowa, udziału nic bierze. 

Adam Chądzyfiski 

minister kolei. poseł na st!Jm, czlonek 
klubu· NPR. Urodzony w roku lb52. z 
wykształcenia ~nżymer budowy maSZ}1l 
B. prezes klubu NPR Jest obecnie pre­
zesem tego stronnictwa. ~,iandat U~,· 
skal w roku 1920. 

Bronisłzw %lemJęckl 

minister pracy i opieki srofecznej, p,.,.. 
set na sejm. członek klubu PF~. Uf')­
dzony w roku 1886, pobkral slJdl,t na 
politechnice we LWOWJC I w Mr-sk ",·je. 
Długoletni działacz fPS-o\\ski nale7v 
do różnych Wyższych Vi-ła:.lt. partyJnvc!l 
Mandat uzyskał w w'm 19j.;, ,v I!'abi­
necie Moraczewskie!!J b\'ł m!i1!::tn';11 
tej samej teki,. która o.),i,,:' teraz. 

Qenerał Ma'ęwskl 

kierownik t11l'ni·sters: \:,ł,' -::.r" \: wo;skl~ 
wych. zawodowy tJf,c,;l;r fadcwiec, cle 
szy się poin.ią doskJr ałee· \ orl:at:iz:-.t()~'l 
\V życiu polityczO'~'" udzbłu nie b:crze 

TAnU~Hn:żA ' PDDRM16 
gen, J~nusi'a tvsa. 

W dniach ostatnich widziano na uH· 
cach Warszawy ~cnerała Januszajtysa 
w cywilnen1 ubraniu. Pan generał Janu­
szajtys jest. jak wiadotno; woie\vodą no 
wogródzklm i bynajmniej do 'Warszawy 
nie był wzywany. 

Ci'eka wą jest' rzeczą, czy pan mini­
ster Raczkiewicz jest poiinformowany o 
równie tajemniczej, jak i bezcelowej po 
clr6ty swego wojewpdy. 



SIr. 1.' 

Europa sama zrBwolto­
wala 

Wschód. 
Na obszarzQ od Marokka 
do Mandżurii przygoto­
wuja siq wialka rQ~olucia 
intalaktualna i sotitllna. 

--0---

Państwa europejskie zmo­
bilizowały swoją techniką 

Azję i Afrykę. 
Wiele mówi się o niebezpieczcńst­

w:iIe. jakie zagraża Europie ze strony 
wschodnich ludów Azji i Afryki. 

Mówi się o powstaniu Abd-el-Krima 
w Marokku, lub Sułtana Paszy-el-Ai­
rasza w Syrji. 

W~rpadki te jednak są na razie bez 
większego znaczenIa. Wschód bowiem 
tak, jak przed stuleciem, pod względem 
militarnym jest jeszcze bezsilnym. 

Natomiast Europie grozi ze Wscho 
du niebezpieczeństwo już teraz na per 
lu ekonomicznem iduchowem. 

Budzący się Islam łączy się z Chi­
nami i Indjami w walce o surowce i az 
jatyckie rynki zbytu, a niebawem mer 
że do tej walki przyłączy się i Rosja. 

I podczas, gdy wojskowe rewolucje 
ludów wschodnich załamują się, przy­
gotowuje się na obszarze od Marokka 
aż do Mandżurji wielka intelektualna r 
socjalna rewolucja, w której wezmą u­
dział wszystkie siły mahometańskie na 
przestrzeni miedzy Rosją, Angorą. E­
giptem i Delhi. 

Kto jednak przygotowuje tą rewo­
IUcję? Czy może szejkowie mahometań 
scy? Czy też ,inni przywódcy szcze­
pów. 

Nie! RewolUCję Islamu przygotowu 
)e sama Europa. 

Szkoły, szpnale, misje, fabryki, ma­
szyny, koleje :lelazne I automobile są 
czynnikami, które doszczętnie niszczą 
(tawny ustrój wśród ludów Dalekiego 
wschodu i budzą w nich silly i uśwła­
(fomienłe narodowe. Tak wiec kapita­
lizm europejski jest tym, który przy­
gotowuje rewolucje panlslamłzmu. 

Ale nietylko zmienia się duch ludów 
wschodnich pod wplywem Europy. Siła 
i potega Wschodu. z powodu uprzemy­
sławianIa ich kraju, wprowadzenia eu­
rQpejsklcb admfnlstracji i porządków -
z katdym rokiem coraz bardziej wzra­
$tają. 

Ciekawszą natomiast Jest rzeczą, te 
flciskająca się kultura Zachodu sprawa 
(fza rewolucje w umyslach tych ludów 

Zmien+ają się dotychczasowe zwy­
ezaje. Brud, zabobon, zarazy, despo­
tyzm, wojny, głód. dzikie zwierzęta, któ 
re przedtem dziesiątkowały ludn~ć 
Wschodu, z powodu zaprowadzenie eu­
ropeJskiej admlnf'Stracjl, porządku, poli­
cji sanItarnych, szczepienia, dezynfekCji 
, całego szeregu podobnych środk6w 
zapobiegawczych, - zostały w wiel­
kiej mIerze usuniete, a ludność wzrasta 
wprost w zastraszający sposób. 

EXPRESS ~IECZO.NT ". 

Jedna z ang'elsłcłcb fIrm radlotelefonJCI'nych zbudowała łcYe~zo!,- . 
kowy aparat odbiorczy który chwyta fale tak intensywnie, ze 

moi na słuchac na~et w największym zgiełku ulicznym. 

Mniszka. iako prymadonna reVUB. 
--:0::---

Ostatnia sansac;a taatralna Londynu. 
--:0:---

Miss Mercia Oregori wystąpiła z zakonu Karmelitów 
i zadebiutowała na scenie musie-hallu londyńskiego. 

Londyn, w lisbopadzie. wej Afryce jako córka fannera. Już od 
Nie jest z pewnością zjawiskiem po- dziecka maJl"Zyla o tern, aby wsląttić do 

wszedniem, aby główną rolę w lekkiej klasztoru i nie sprzeciwila się SW)'!Dl ide­
rewji odgrywała była mniszka. a,lom. Mając lał siedemnaśde wstąpiła do 

Teatralne kroniki Londynu i Paryrta nowicjatu do zarkonu karmelitek. Była 
znają wprawdzie wyp.8(f,ki, kiedy wielkie tam wciągu crlerech laŁ i przez cały ten 
gwiazdy sceniczne chroniły si.ę z:nutone czas nie tęskniła byn.ajtmliej za z.giełkiem 
bla.iem kinkełćw w zacisze murów tycia. 
klasl'Jtom}"Ch. P09tąpila w ten sposób nte Nagle jednakże na'9tąpi;ł zwrot w jej 
tak dawno ETa Lavalliere, która spędu tyciu. Odwiedziła ją pewnego dnia znaio 
zmierzch swego tywoota w klasztot:lJe ma rodziców, baronowa angielska, kt6-
Ka.rmelit.6w na prowinoCji. !'a u.cenona niezw1"kłą urodą mnisz.ki, 

Obecnie zamieniła w Londynie pewna namówiła ją do wystąpienia z \:l'łsztoru 

Grołeslłowa fhura, sbnowląca 
cz~śt słynnej fontanny ulicznej 

w Bernie (Sawaicaria). 

Kabel \V San francisco 
- Manilla 

jest najdłuższym 
na świecie. 

kablem 

młoda mni~a haJbiJt zarkOlD.Dy na lekką i wstąpienia na deski teatralne, Przecz,u- NiedawllO podaliśmy notatkę o na}. 
sukienkę prymadonny rewji. Ta naj- wtJ,a w niej talent sceniczny. dłuższym kablu telefonicznym, łączą-
nowsza gwiazda nazywa się miss Mercia Młoda mniszka nie chciała jednakże cym Nowy 'JUlk z Chicago. 

od '1 b Kabel tell jednak i jego budowa są Gregoń, Deb1U1towa.ła przed kilku dnia- zdradzić swych ideałów i mÓWi a aro doprowdy drobiazgiem wobec kablu te-
mi w teatrze Lyceum i odniosła niebywa D'owej, która chciała zabrać ją ze sobą lcgrafu pudmorskiego. łączącego San 
ły sukces. Zjednała sobie OOra'1JU sym- do Londynu. W końcu iednakze ZWTÓdła t'raucisco ze stolicą wysp fillpijskich, 
patję i uznanie. .uę po radę do przeoryszy, która kazała Man!l1a. 

T,dzie6 pned jej występem a.t1'01l'9O- jej iEć Za popędem serca. Kabel ten, przecinający cały oc~an 
W .. t- w:"lkie, --one plaJta.ty ~Wbe Miss Gregoń n.n.jecltah więc z baro- Spokojny, licz~ ~i~ !lllliej ~iż 1~,150 kllo-
-1 - ........ ~ .. r-'- r-; . metrów długosr.I I Jest naJdłuzszym ka-

nie się nowej ańystki na deskach teatru tlową do Londynu 1 została przedstaWlo- blem na świecie. . 
Lyeeum, który od kilku już tygodni prz.y na dyrektorowi KolIOSseum. kt6ry przepo Pierwsza jego stacja znajduje się w 
gotowywał wielką na.gą rewję. wit>dział tej świetną karjel\~ sceniczną, m. Honolulu, na wyspach Hawajskic~, w 

Afisze głosiły, te młoda nm1.szlka, Jcl6 Po upływie sześciu miesięcy ..;.ostała odlegości 4,420 kilom. od San franCISco. 
d k · t tru L Na tej przestrzeni kabel spoczywa śre· 

fa niedawno dopiero wysŁąprla z klasrlo zaangażowana p~ez yre Clę.ea y dnio na głębbkości 4,500 metrów pod po 
ru., ukate silę ptl'bllczDOŚci. Od czaw wy ceum do koreowama głównych roI. wierz'chnią oceanu. Dalej kabel ciągnie 
st~en Mercji Gregoris jest teatr 00- Loru::ły6ska krytyka teatralna uwa~a si~ do wysp Midway, na przestrzeni 
d'ziennie wyprzedany. ją za świetną siłę, która prawdopodobnte 2,320 kilom. i na głę~okoścj średnio 3.600 

Zainteresowanie w7Jbudza ruety'Dk<> sza ze sceny rewji przejdzie na największą m?trów. Dalszy CIą~ kabla, .od wysp 
. \ . Land D ekt M.Idway do wyspy Uuam, posiada dłu-błonowa rewja, iJ1e mtodoetana uroda naj scenę d!l".amatyczn.ą ~u.. yr or gość 4,650 kilom., przy średniej głębo-

DOW'SIZej gwiazdy. I poważnej sceny perlraJdu1e z mą w spra koścf 4,900 metrów. Na tej przestrzeni 
, Miu Gregori wodzt1a. się w południo wie kreowania "Świętej Joanny" wszakże kabel spot~ka najw~ększą g!ę-

Rząd Stanów Zjednoczonych rozpoczął walkę 

Z trustem kinematograficznym, 
który został uznany za organizację szkodliwą dla 

przemysłu i handlu amerykańskiego. 

binę znaną na ocearue SpokOJnym, mia­
nowicie 9.000. Wreszcie ostatni etap cią 
gnie się od wyspy Guam do Manilli ną 
przestrzeni 2,760 kilom. przy głęboko­
ści od 2.000 do 3.600 metrów. 

Indje, które przed stu laty miały za-
1edwie 100 milionów ludności, dzisiaj 
liczą przeszło 330 miljon6w. KilCdy 
przed paru dziesiątkami lat w Egipcie 
I Sudanie mieszkało około 4 miljonów 
ludności, to dzisilaj mieszka tam 20 mi­
Ijonów. 

Tak więc z szybkim przyrostem lud 
ności wzrasta drożyzna, niezadowolenie 
i nienawiść do cudzoziemców. Do tego 
przyłącza się także pogarda religijr,a. 
Jaką żywią m.uzułmanie do świata chrze 
ścijańskiego, a która ostatniemi laty na 
nowo zaczyna się budzić. 

Federalna komisja handlowa, (Fede- przypada na osoby poniżej lat 24-ch. Zna 
raI Trade Commission) Stanów Zjedno- czenie tej liczby ujawnia się najlepiej 
czonych, zasiadająca w Waszyngtonie, przy ~estawieniu jej z licz~ą dzieci, ucz7 ukończyła właśnie sprawozdanie, obej- szczaJących do szkół publIcznych . . Otóz 
mujące całokształt przemysłu filmowe- do szkól tych w całych. S~anach .~ledno 
go i kinematograficznego, które przed: cz?n~ch uczęsz~za dZieSięć mlh~:mó:v 
stawione będzie wkrótce trybunałOWI uZIecI. To tez kmematografy wywieraJą 
najwyższemu Stanów Zjednoczonych. dzisiaj istotnie wpływ nicskoI1czenie 

Sprawozdanie to jest wynikiem akcji Większy, niż szkoła, na charakter, zwy­
przeciwko trustowi kinematograficzne- czaj e, ubranie, moralność i zachowanie 
mu, uzn",nemu za organizację szkodliwą się ludności. 

Budowę tego kabla, która kosztowa .. 
ła kilkadziesiąt miljonów dolarów i poła 
czona była z niezmiernemi trudnościami 
ze względu na ogromne przestrzenie } 
głębiny oceanu spokojnego, wywołała 
konieczność szybkieg-o i bezpośredniego 
połączenia Stanów Zjednoczonych z ich 
odległą posiadłością zamorską. 

\Vobec tego amerykanie nie żalowall 
ani pieniędzy. ani trudu i dolwnali dzie­
ła, które jest zaiste podziwu godne. 

Przemysł filmowy w Stanach Zjedno 
czonych obraca olbrzymim kapitałem 
półtora miJjarda dolarów i zajmuje 
czwarte miejsce pomięd7.·Y największe­
mi przemysłami amerykańskiemi. Wy­
rób filmów opanowany jest w zunełno­
ki przez Tow ... famous Players Compa 
ny" którego znów panem samowładnym 
jest jego prezes. Adolf Zukor. Przedsię- . 
biorczy ten jegomość. uzyskawszy jesz. 
cze w 1914 r. wpływy w przemyśle fil . 
mowym. stał się z czasem prawdziwym 
potentatem w tym nowym orzemv!le. 

Islam więc jest gotów do rewolucji, 
.. RDsja czeka ... 

, tu leży niebezpieczdsfwo europy. 

dla przemysłu I handlu amerykańskiego. Komisja wszakże nie ogranicza się na 
Powyżej wymieniona komisja praco stwierdzeniu tego faktu. lecz także roz­

wala cztery lata nad tą sprawą, a bada- waża szczegółowo stosunki. panujące na 
nia jej wykazały jak olbrzymie znaczenie polu produkcji filmowej I reprodukcji fil­
posiada dzisiaj kinematograf. jako śro- mów, przyczem dochodzi do wniosku. 
dek wychowawczy. \V stanach Zjedno- że obecna zmowa pomiędzy wy twórca­
czonych, mianowicie, przeszło dwadzie- mi filmów, sprzedawcami filmów i kiero 
ścia miljonów osób uczęszcza codzien- wnikami kine ........ Vt -rIliAUI lest nip.uczci­
nie do kinematog;rafów. z czego 75 proc. wą. 



________________ . _____ ~~~X~P~R~E~S S ~ I E C lOR N T 

- Panowie, kawalec~ek miejsca! .. Ja wiele nie potrzebuję! •• 

Zebrania l{ontrolne 
roczników 1897, 1896, 1901. 

Jutro, w niedzielę, ' dnia 22 listopada 
wszystkie trzy komisje są nieci;ynne. 
. W po~iedziafe~\. 23 listop. do komisji 

pIerwszej przy uliCY Konstantynowskiej 
nT, 64 (,]wszary 31 p. S.K.) winni stawić 
się do zebrań kontrulnych punktualnie o 
godz. S-ej ~rą.na szeręgowi re~ęrwjści 

ROCZNIKA 1897 

() nazwiskach na litery od ar do Bz. 

wić się do zebrar1 kontrolnych w ponie 
działek 23 listopada punktualnie o ·godz. 
8 zrana szeregowi rezerwiści 

ROCZNIKA 1901 
o nazwiskach na litery od Sa do Sp. 

(IU 

Rejestracja rocznil<a 
190"1. Do komisji drugiej przy ul. Konstan­

tynowsklej 81 (koszary b,aonu $anltąrne 
go)\ wInni stawić sie do zebrall kOlltrQl- Jutro w niedzielę, dnia 22 listopada 
uych w poniedziałek dn: 23 listopada komisja rejestracyjna jest nieczynna. 
punktualnie o godz. 8-zjnreaadniaada7 W poniedziałek, dnia 23 listopada 
punktualnie o godz. 8 zrana szeregowi d.o komi~!i pr~y ul; Traugutta .10 winni 
rezerwiści SIę stawIC męzczyzl1l, urodzeOl 

ROCZNIKA 1896 W ROKU 1907 
(J nazwiskach na l't B d B ? .nazwiskach na litery O (do końca) 

. l ery a o o. II od Ha do He 
• ,?O .k?misji trzeciej przy ulicy Wól- Komisja cZY~l1a jest od 8-ej zrana do 
;..zanskleJ 223 (sala parterowa), winni stu 3-ej PO południu. 

• 

Cztery ludzkie ręce 
VI składzie manufaktury przy ' ul. Piotrkowskiej 
były przyczyną niezwykłego ambarasu i zmartwienia. 

tónl, .21 listopada. 
Starym, oklepanym, lecz z drugvej 

strony nrgdy prawie niezawodzącym ka 
wałem złodziejskim, jest kradzież skI e 
powa. 

Udaje się on ,a przeważnie wtedy, 
gdy w danym sklepie znajduje się kil­
ku kupujących, a wtaśoidel, oraz jego 
pomocnicy nie mogą obserwować bacz­
nile rąl< swych klijentów. 

W dniu wczorajszym do jedn~go ze 
sklepów manufaktury, przy ulicy Piotr 
kowskiej 48, weszło dwóch elegancko 
ubranych panów, którzy poprosili o po 
kazanie im towaru ubraniowego. 

Właściciel sklepu, uradowany obec­
nością klijentów, czego notabene od 
dłuż.szego czasu nie ogląJal, naznosił 
l<ilkanfiście sztuk towaru zaehwalał ga-

tunek, ciesząc się już z góry nad2Jileją 

zdobycia kilkudziesięciU złotych w go­
tówce. 

Młodzi ludzie byli. jednakże bardzo 
wybredni. 

To nie podobał Jm się gatunek. to 
deseń był brzydki. . wreszcie cena za 
wysoka. 

Wreszcie, po kilkunastu minutach 
wyszli, zapewniając solennie właścicie­
la, te wrócą, o ile gdzdleś indziej czegoś 
lepszego nie znajdą. 

DopIero po pewnym czasłe skonsła. 
tował współpracownik tej firmy. Salo­
mon Oryn wal d, że nłeznajom4 "ktiJenciu 

zabraU na pamiątkę sztukę towaru, war 
tośoi 144 złotych. 

O kradzieży tej zlażono mełdunelt 
w urzędzie śledczym. 

Troje dzieci \V ciągu tygodnia! 
Niezwykłe "szczęście" pani Oawroń.skiej, 
którq los ~bdarzył kolejilO aż · trzema _pociechami". 

J.óDt, 21 &topad"'. Pad Gawr06ska ~ ~~ mało 
Panią Fran~is1lkę Gaw~.,nńską ~~ta ~onk.ą i Qlaik,. ,al~ PlA SZ(;~~cię do .•• pod , 

druje wybitny pe.ch. rzruJt'ków. 
Ni mniej, ni wię-ce;. ma ona szc:z;ęścle... Otóż W' ci. jedllefO t."g~ z:o:&o& 

d-o dzieci. ~zła d trOfje dzieci. 
To JuĄ ;ak na ~ 08I(l(". Ifiro.. 

Ludz:ie, którzy t''O prxeczyf.al!il, ~~ ohę za wiele. 
są pomyśleć, że pani Gawrońska obdaa-zo Pioe1'WSZle z:n.ab:zl>a we wtorełk, dlnlł(t. 
na jeSlt Hcznem p·otomsŁwem. w cz,warletk. a tnecie i osł.a·tnie (.t}'ltl'l'CZa 

Broń BożeJ Nic p'odolbne~o niema sem) w~oraj W bramie p1"ZV ul. SiemJde.-
miejsc/ll. w.i~ Nr. Z1. 

35 dni - 35 nocy 
minęfo od czasu, ;Je:~afz~~y U;. 2z;;:~~:~r~~a siebie 40 burek, 7 wiosenek życia za 5 złotych. 

Krawiec iednak dotychczas obstalunl~u nie wykona/. JAK PANNA JAN/NA ZROB/l:A DOMQWYM SPOSOBEM 10, 
ŁóDŹ, 21 listopada. z.naczny obstalunek, a oonto należności co robi Steinach przy pomocy przeszczepiania gruczołów. 

Krawcy łódzcy skarżą się dlZiś na ofi.arował mu weksle na 150 zł. ŁóDź, 21 listopada. '-- Nie, to jest omyłka. 
ÓiI'ak pracy. jednakże krawiec Jaku- . Od tego czasu minęło już pięć łygo- P. Janina Z. ma młodsze od siebie ko I Od tego dnia p. Z. nosiła się ciągle z 
h:0wicz nie mógł na to narzekać. Oto zgło d:m . d łod . ." sIł się do nie,óo n.rzed pięciu tytt~..:I,ni'''ml· 'Krawiec J k b' ·.L ł leżanki z któremi żyje w wielkiej przy- zamIarem "o m zema SIę . 

6 I;' I.""'U oa. t a ~ ?W~C~I ZamleSZ'Ka y jaźni. Wobec tego zaś, iż brak nam w Ło-. 
p. Warko,a zamieszkały przy uL~NaJl'wto- PwG::ltędu!lem' Nk-oI~~OIlIltleJS'k1'el 17, p~adJ~! Przez dłuższy czas p. Janina taiła dzi Steinacha, przerobiła sobi'e w dowo-
wicZ-a 3 i pr.zyni-ósł mu 64 metry towaru.ue; l)en a sweóo conalmnleJ 'd b d wełnianego" 23 metry weluru i 5 metrów dziwn po'tit k ' przed koleżankami znaczną rożnicę wie- zie oso istym atę urodzenia 
ka.rrjgarnu, Po~j.m.() killt.akr'o1nych rekI ama cj' ku. która je dzielita. I oto p. Z. stała się o 7 lat młodszą ()o. 

,-:- Uszyj mi pan 40 bU'relk, 10 płaszczy Wark'ofta, Jakubowlocz nie wytonał l;~ ~ie pom.oglo to zreszt~, bardzo, gdyż sóbką. . . 
1. 2 garnl,tury _ z.amówI! kHjeDJt. wietzonej mu pracy kobIety mają "dobre nosy . Sprawa, jedn* zamteresowala SIę. po 

Mał.o tegO' _ JakU'bO'wi-cz nie .chce na Aż pewn.e~o dnia jedo~ z koleżanek Bcja. . 
Ja,ki krawiec ma obecnie takie Sz.czę- wet zwrócić klijentowi towa~u i weksli. zauwazyła Jej dowód OSObIsty. P~nnę Z. poclągmęto do odpowiedzial 

~cj,i!. . P. WaJl"ko.ft Z:ameldował o tem w po- - Co? - zawołala ~ urodziłaś się noŚCI sądowej .. 
P. Wa4"kof.t, który daJ krawcowi t&k l'icji. w roku 1892, więc masz iuż przeszło Sąd skazał ją na 5 zł. karv. ewentu~ 

____ trzydziestkę? alnie na dzień aresztu. 

Czcij ojca twego i matką twoją. 
-:0:--

Syn - katem starego OjCi. 
Ohydne sceny rozgrywaly się w mieszkaniu Wojtczaka. 

. ŁóDź, 21 listopada. I miał nad nim litości. Od stare~o, znfsz-
J?tUgO wal~zYł z sobą Stanisław czonego życiem ojca, wymagał pienię­

W oJtczak. zamIeszkały przy ul. Wlerz- dzy na swoje wydatki... 
bO~~j 14, aż wreszcie postanowił.... - Masz pienfiądze? Dawaj! - mówił 

le łatwo mu to poszło. ponuro synalek do swego rodzica. 
Jakże bowiem może Ojciec skarżyć Oj . '1 t Bł· . d . .I. 

~i l'" ł CIec mI cza . a Sl'ę powie zJe\,; 
ę po Ie]1 na w asnego syna... . .. . t dl . b' d' L t d N' ó ł . j synOWI, IZ me ma nawe a sJe le, g yz 

ecz ru no... Je m g macze... . d . ł .. t b· Wje ZIa. IZ em pogorszy so Ie spraWI;. 
Dwudziestoletni syn jego, Leon, nie Syn był silniejszy i często korzystał .0 __ · .. 10 _______ .'111 BtiIiII!BI z tej swojej przewagi fizycznej. 

- Tak, naprawdę, wracam 
od kochanka. Al" ... - lest iakiś 
taki bez L uszy, cnoć mocny ... 

A la ciągle wyoatruie czegoś 
inne~o, Mieszkam tu - w leś­
niczówce - o \.,·Jrstę... Czy 
my się iuż wiecej nle zobaczy-

I. mY?:~·I~w?~!~U. 
L~ . 

Bil ojca znecat się nad nim, po zwie­
rze cemu. 

Przez dłuższy czas ojciec c~erpiał. 

Aż wreszcie nie mógł dłużej. Udał 
~ do policji. gdzie opowied7i~l dzieje 
~ " ego ponurego życia w towarzystwie 
snna. 

Policja \V sprawie powyższej wdro­
"Tła ~.ledzt\Vo które ustali pod.łoże ca­
tej . tej smutnej spra,vy. 

ZEMSTA Zft PRZEGRany 
PROCES, 

Po wyjściu z gmachu sqdowego 
po bil p. Dimant pana Lipskiego. 

ŁóDź, 21 listopada. 

Między p. J. Diamantem, właścicie­
lem domu przy ulicy 19ierskiej, nr. 30, 
a lokatorem jego H. Lipskim, panował 
od dłuższego czasu antagonizm. 

Echa awantury przy. ulicy 
Krzyzowej. 

Do redakcji "Expressu" zgłosił się p.. 
Roman Wojciechowski, który okazał 
nam list opatrzony podpisami 16 świad­
ków. z którego wynika, iż opisywane w 
"Expressie" zajście w notatce p. t. "Wal 
ka o nogi klljentów" mialo miejsce w 
mieszkaniu WojCiechowskiego i sprowo 
kowane zostało przez małżonków Oor· 
czyckich •. 

Tro tego długotrwałego .sporu miało 
za podłoże zwykłą w takich razach Colloquium złodziejskiE: 
kwestję komornego. ku zb ... dowaniu posiadacz» fułer 

Pan Lipski dzierżawił w domu swe służące. . 
go "wroga" szopy, z których pan Dip - Smutny jest ten świat - powIe-
mant chcial go wyeksmitować. dział jeden złodziejaszek do drugiego. 

. . '- Niestety ... Ale 90 ,robić, żeby by-
W dniu 18 bm. p. D. podał do sądu t.o wesoło? ~ odparł drugi • . 

skargę o eksmisję swego lokatora, lecz - Należ~łoby iść do jakiejś kawiarn\ 
Przy czarne] kawce, gdy gra muzyczka 

sprawę przegrał. zawsze człowiekowi robi się trochę we, 
Zdenerwowany swą porażką napadł selej ... 

na p. L po wyjściu z sądu i pobił go '- A więc chodźmy. 
d tkr . Idą ... 

o IWIe. Wchodzą do cukierni, sIadają prz, 
Poturbowany p. Lipski złożył mel- stoliku. 

dunek w 5 kom. pp. i p(ld ~d krewkiego - -
wtaścioiela do sądu. Z kawiarni S-z:aniawskiego przy utlcy: 

Piotrkowskiej 126 skradli wczoraj z1Q .. 
~eje futro wartości: 800 zł. . 



EXPRESS WIEClORN~ ) 

W Łodzi owsta • le ope a. 
Grono wybitnych osób przy pomocy władz wojskowych i municypalnych tworzy nową 

placówkę kulturalną. 

Przedstawienia operowe będą się odbywały w teatrze miejskim. 
W dziedzinie u.miuz.eń kuDturalnych 

Udi w rOiku bieżą~ posUlllęła się o 
jeden k'I"ok naprzód: zdobyła dobry teatr 
I publiczność dla przybytku Melpomeny. 

Ja.k zruznaczył dyr. SzYfman w wy-
. wiarlzie z jednym z dziennikarzy WM­

szawslcich, frekwencja w teatrze miej­
skim 'W Łodzi jest większa niż w teatrach 
szyfmanowskich w Warszawie, 

Jest to k'I'dk na polu 'kultura'mym na.­
~go mia:s:Ła ogromnie ważny, a~b~ 
dowodu, że mimo tńa~ych, prz.esł.a!"za­
łYch i nie:zgodnych z prawdą u-azes6w­
Ł6dź lubi teatr, chce do teatru u .. 
częszcza~, ale nie pOZwoli, ażeby teav 
z mej kpił i naigrywał się, wystawia;ąc 
mUfki, nadające się do reperłluaru ama­
torskich teatrzyków w Zduńsdciej W<>1i 
lub Pipid6wku. 

Wycbodzą-c z tego zalote. grono 
osób, znanych ze swej dział_ości na 
polu kuIturaln1"Dl w ł.odz:i postanowiło 
przysfąplt do zorganizowania opery przy 
pomocy licmych kół ~aczych rorz.. 

Co kto gubi? 
w ablecłym ndeS'-aa zaaJe%łoDo w 

tramwajach 378 pozostawIonych przed­
miotów. 

MIQdzy lnnemł 61 lasek I parasolek. 
60 woreczków I portfeli pustych lub z 
pieniędzmI, 33 rękawiczek. 31 sztuk klu­
CZY. 19 kslUek. 9 sztuk bltuterJl oraz 
wiele Innych drobaych rzeczy. 

€Z PIUJ') 

NIe wiem jak było przed wojną. ale 
.. czasach obecnych jedynym zaJeclem 
wszystkich bez rótnlcy wyznania ł na­
rodowości jest pozestawianie paczek 
czyli t. zw. recznego bagafu w tramwa 
lach. pociąstach. w obcych mieszkaniach 
w czasie wizyty I l d. 

pro$7JOnych . na terenie Lodzd, zaprosZ"o­
nych s·d1isŁów, uc.z.enic szkół bal~~h 
i arlystów teatru miejskiego. 

Odbyło się nawe1· już w tej sprawie 
posiecl:zecie, na k1tmean obecni byli pan 
prezydent Cynarsdd, ławnik 06w1.alty i kul 
tury p. Kl-uczkowski, dyr. Bolesław GOl'­
czyń'Ski, arty-sta teaJtru miejlSlk:iego p. KOIJl 
stanty Tatarkiewicz, dyr. Teodor RY'der, 
przedstawicOOtle prasy i stowarzyszeń kul 
tlttalnych. 

Oczywiście, że pierwsZYm' kroklem 
łódzkiego towM"zyslwa operowego jest 
zdobycie fundUSZ6w, kt6re umoŻliwiłyby 
w naJbIitższym c:zasie zrea&owanie za .. 
szczytnych plan6w. 

Narazie wysuru~ wn.iooski w sprawie 
be.zin'te.resownośd pracy w okresie 
wstępnym i · samowystarozalności impre­
zowej. 

Pned'S'tawienti.a operowe odbywałyby 
się w gmachu teatm miejskieg.o pod. re,: 
żyse.rją p. K. Tatarkiewicza. 

Dycy~wa1ihy IlAprzemian orkiestrą 

dyr, Ryder i dyr, Bronisław Szulc, 
Ma,terjał aOOtorski wyhranoby z po­

śT6d członków chór6w łódlzlkich pn;y­
ozem zwroOOD-O również uwagę na udział 
solistów specjalnie zaan~anych z 0-

pery waTSzawskieL 
Wlad,ze wciskowe przyrzelcly swe po 

parcie i ofiarują na cel powstania Opery 
w Łodzi orkiestrę wojskową. 

Władze municypalne ró .... roied: zajęty 
rię bardzo żywo tą sprawą i przYt'Zeldy 
swe poparcie moralne oraz faktyczne, do 
tyczące korzystania z gmachu teaJłraln,e­
go i odpowiedniego zmniejSlZerua. ewen­
tualnie nawet zupełnego zruesieniia po­
datku od biłet6w. 

Mimo tak czynnej spó1!pracy całego 
społeczeństwa towarzystwo operowe nie 
m!()że się obejść ooz tródeł d·ochodowych 
wobec czego przep'rowadwno kalkulację 
wpływ6w, opartych na wktadlka.ch C1lon 
ków i darach zaofiarowanych przez pu­
bliczność łódzką. 

W ten sposób mniej więcej erz;~.-

wi.a się obecnie sytuacja towany.stwa ()o 

p erowe>go , które nie ustaje w pracy, prZy 
gotowuiąc g,runt pod przyszły gmach 0-

pery too 7 .. 'd ej. 
Nie będziemy się odwoływali do spo-­

łeczeństwa łódZlkiego z proobą o popie­
ranie i.d:e~ wyloniooej samorzutnie z po­
śród grona osób, które pr&Cę swą poświ:ę 
caią dla spraw kultuoralnyoh naosz-ego mia 
sla. 

Uważamy to za bezcelowe. 
Publiczność łódz.ka - jak dfowodzl 

ru.storja teatru łódZ!kiego - chętnie pO • . 
piera każdą imprezę kulturalną, każdy 
nowy objaw pracy duchowej o ile ta 
świętynia sztuki nie jest tylko. budą jar­
marczną, w której miast aktorów wystę­
pują kuglarze i żonglerzy, 

A mamy niezłoomną nadzieję, te n.a. 
wa placówka kulturalna, kt6ra jest je­
sz,cze nararie w zruroclku, wzbudzi zaufa 
nie publiczności l6d'2Jkiej i spełni swą 
misję kulturalną z należytem zrozumie-
niem i ~wagłll Ego. 

• 

Co do mme - nJstdy nłe zdarzyło ' 
się jeszcze bym czest.oś zapomniał w 
obcym lokalu. najwyżej mostę zapom- Młode aktoreczki hInduskie 
nfeć powiedzieć .. dzień dobry" lub do-
bry wieczór", i nlstdy przez roztarst~ie­
nie nie zdarzyło mi się coś pozostawić, 
przyczem roztropność ta do testo stop­
nia weszła jut w przyzwyczajenie. te 
nawet nie pozostawiam służbIe napiw­
ków - Jedyna rzecz. o której mogę za 
pomnieć. 

biorą udzJał w naTnowszym filmIe, granym wyf~czn'e prze~ hlndus6w. 

NaoR'ół Jednak. jak: wskazuJe na po­
czątku ntniejszeR'o feljetonu przytoczo­
nv wycin~k z prasy ludzie zapomina­
ią. pozostawiają i nbią. 

Wcią~ JedneR'o miesiąca pozosta­
wić 61 lasek- loarasolek. 60 worecz­
ków i portfeli, pustych lub z pieniędzmi 
33 rękawiczki, 31 sztuk kluczy, 19 ksią 
tek, 9 sztuk bilŻuterji prócz wielu in­
nych drobnych rzeczy - to bardzo wie 
leo niemal cała zawartość pierwszorzed 
n~go sklep!! z galanterją przy . ulicy 
Piotrkowskiej, wyłączając oczywiście 
portfele z pieniędzmi. których mieisce 
?'azwyczaj zajmują weksle i protesty. 

Króciutki wvwild. nrzeprowar' nny 
W tej sprawie z dyrekcją tramwajów 
poz", olił mi ułożyć nastepuiacl\ klasy­
fikaCję co do zgubionych przedmiotó'w 
w z~ 1 Ą"'~"~"'i od właścicieli zsruby: 

Wvroone matki - "'ubią swe dzieci 
-noworodki. 

Ko~iety wo5tóle - nbią wszystko, 
co malą, prócz cnoty, której nie ma,ią. 

Lodzermensch - gubi kartkę z no­
towaniami dolara. 

RadnI m. ł.odzł - gubią miasto. 
Konduktorzl' - gubią pamięć przy 

wydawaniu reszty. ' 
Telefoniści - gubią się w pomysłach. 

BoIski. 

Migawki sądowell 
---,:0:---

AmerYkańskie tempo. 
~ok 19040 Nie mogła inaczej. Napita się jodyny '-
Ciemna, ponura noc. Bałuty. Pada nie mogła. 

ulewny deszcz. Dorożka. Brama. Aku- Codziennie jan inka odwiedza grób 
szerka. Kwilenie dziecka. Brudny, cu- matki. 
chnący pokoik. A brzozy zginają swe konary i pła-

Janinka przyszła na świat. czą ... Janinka płacze i brzozy płaczą. A 
Rok 1910. Janek już jest duży - ho-ho!. .• 
Ulica. Dzieci w rynsztoku. Blade Rok 1916. 

słońce rzuca żółte plamy na zaśmiecony Auta. auta, auta, tyle tych aut!... 
chodnik. W mętnej wodzie ścieków ra- Warszawa kipi, wre, kotłuje się i rozle­
chi tyczne bachory szukają tekturowych wa jak wezbrane morze ... 
pudełek. Ech, Janinko, Janinko - Warszawki 

Janinka ma sześć lat. Niebieskie oczę ci się zachciało, co? .. 
ta i białe alabastrowe rączki. Masz L .. Szukaj, szukaj chleba i pra-

- Ładna z niej będzie pannica, ho-ho- cy' A pod płotem spać n' ł I ? J:l' h . le as {a '" LC , Pierwszy monter: Potrzyma) ho!... - mówią sąsiedzi. Janl'nko pSI'akrew' ...• ieden z tych dwóch drutów! 
Rok 1912. Rok 1924. Drugi monter: Trzymam I 
Janinka płacze. Ojciec wrócił pijany :- Nie., to. nie ja ... To. n~e ja ... To on Pierwszy: Czuiesz coś? 

do domu. Bije. A matka chora. Rudy ap- mnIe namowIł do kradzlezy ... On ... Ja I ...' .. 
tekarz w fartuchu przelewa oleistą nic nie wiem ... Głodna byłam ... Chciało Drugi: Nie. 
ciecz z Wielkiego słoja do flaszeczki. mi się jeść... Tak strasznie jeść mi sie Pi,:r\Usz~: W ta'l4 im razie n~e 

Janinka umie już czytać. chciało... ruszal drugtego drutu, albowiem 
Uczy ją syn sąsiada. Nazywa się Ja Sąd wtedy skazał ją na miesiąc wlę przeChodzi przezeń prąd 2000 

nek. Janek i Janinka. Prawda, że to tro- zienia... wold 
chę śmieszne. Rok 1925. 

Rok 1913. Ciemna ponura noc. Baluty. Pada u-
Za miastem jest cmentarz. Smutno lewny deszcz. Dorożka. Brama. Policja. 

jest na cmentarzu. Biedna, kochana ma- Krzyki! ~ 
musia Zostawiła Janinkę. Poszła. Tak. J A-a-a-a-resztowana!-
mamusia inaczej nie mogla. Musiała. - - - - - -

& 

Sąd skazał Janinę Bednarek. notory~ 
czną zł0dziejkę i oszustkę na pół roku 
więzienia. 

Juris 
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la przykładem Arsena Łupina. 
Smiała ucieczka ' z wozu więziennego, 

Transport więini6w w Paryżu odby- na bruk : pobiegł pędem w stron~ uli..:v 
Wa się w speCjalnych wozach, zwanych i I.:llfcrt Rochereau. 
popularnie koszyk.ami na s~łatę. (panier :Jakiś robotnik odezwał się do woż-
a salade). Wz~łuz wozu bt'egnt~ ~or~- nicy żartobliwie: I 

tarz, a po o~u Jego stronach znajdUje SIę _ Ej, ostrożnie, pogubisz wszystkich f 

o~m maleńkic!! .komórek dla aresztan- gośCi po drodze! 
tow. U weJscla fl,a korytarz, przy • , . ' 

. arzwiach siedzi zawsze uzbrojony gwar W~zmca wstrzymał kome .. Owardzl-
dzista republikański. ~ta, .sledzący w śr.odku, mc me zau~va-

.W jednej ze słynnych powieści Ma- zył I drze~ał ~aleJ ":N. ko~ytarzu. , KtI~u 
ttrycego Leblanca jego bohater, Arsen przecho?l1low t pohcpntow rzu~lło Się 
LupDn, w drodze z więzienia la Sante do w. P?gon, ale aresztant przepadł, Jak ka­
gmachu Pałacu Sprawiedliwości ucieka mten w wodę. 
z' takiego panier a. salade. Ucieczka od- ąS-letni bandyta, który umkn~ł z wo~ 
bywa się w sposób dosyć skomplikowa- zu, Jest włochem, rodem_ z Pe~u~!'~. Ska­
ny, przy pomocy wspólników. z~ny we Włos~ec1~ na 2;, lat ClęZklCh ~o-

O wiele prościej zdołał umknąć z ta- bot, zdołał uCIec t przybył do Paryza, 
kiego wozu przed kilku dniami r~iebez- gdzie należał do bandy włamywaczy, 
pieczny aresztant. włoch Orfeo Buc:'.:-rl, roz?ij.ają~rc1~ kas~ ogniotrwałe. Pr.zed 
W tej samej drodze, którą jechał Arsen szesclU mleslą,car~m ,aresztowano go l o: 
Lupin, a nawet mniej więcej w teIU sa- sadzono w w1ęZH;nlU la San,te. BUCCe!1 
mem miejscu, przy ulicy Pi\!rre Nicola. zdołał s'ymulow~c .chorobę l dostał SIę 

Ryła ~odzina wpół do drubicj popo- do szpItala wlę~tennego we Fresnes. 
ludniu, panier a salade toczył się wolno skąd ~I~dawno USIłował umkną~, o~ez­
z wit;zjenia la Sante w kierunku Sekwa- wladmaJąc swego dozorcę. Zamtar Jed­
ny. Droi.mym truchcikiom para kJlli, clą- nak nie powiódł, się i Bucc:eri. z~stał z po 
AlJących wóz, wjechała na ulke Pierre wr.otem odstawlOny do WlęZlema w Pa­
~icole, zazwyczaj dosyć cichą i spokoj- ryzu. 
Hą. . Ucieczka jego z panier a salade. w 

. \\1 pewnej cbwil1 z WO'lU rozległ się jasny . dzień, przez otwór, zrobiony w da 
trzask i nielicznym przechod.niom uka- chu w przeciągu kilkunastu minut, jest 
zała się syiwetka ludzka, wydostai:-t..:a rekordem w swoim rodzaju i pasuje od­
SI<.: na da.ch. Aresztant zeskoczył z wozu ważnego bandytę na "asa uciekinierów. 

Bułgarski posterunek granh~2ny w Demirkapu. \fi tym mDejscu 
rozpoczął się zatarg zbrojny grecko-bułgarski. '.Nt.·.'.,· iM.M"U tt'·S*WM • 

Idylla pod 
Jasnowłosi eskimosi nie kłamią, nie osz~kują, nie kradną 

w roku 1907 wyruszył .na Wl1>ra- wać I zmuszaĆ je do czynfenJa ludziom 
we do bieguna północnego Mr. \Vil- dobrze. FU!lkcj~ tę spełniają kapla'li, 
l1jahmur Steianson. zwani w eskimoskim języku angatkut. 

Podróż je~o i pobyt w krainach W służbie j"dnego kapłana zostd.-
wiecznego 10Ju trwały 7 lat. . I: C. d h 

Nieustraszony badacz . dotarł do sie- Je o-u uc ó, ...... 
dzib "jasnO\\łos?l ch Eskimosów". o Niektórzy tylko święci i stare .m· 
których nikt dU~ąd niCzego nie wie- gatkuty władają większą ilością du­
dział. a nauka wątpiła nawet w :cl1 chów i za dobrą zapłatą mogą Je na ... 
. t' . wet odstępować młodszym kavla-

P I N · lS nlem.e. O p egrl Przed kilku tygodniami ukazała się nom. 
't . • książka Stefansona, zaznajamiająca nas Zdarza sto jednak często. iż sprz~ Prasa swata 

. . . '1. z odkryciami ,'\:; trwałego podróżni~,a, dany duch ric chce słuchać nowego 
SWJetna artystka zaręczona z poetą angle sklm. Niezwykle zaimujące są opisy. dC'ty swego pana. 

Peryp~tje sercowe slynnej naszej mentalnie na szeroki świat poszła wiado czące. reli'gji ~as?owl~sych Eskimosów. nie J~~:t:;/~i n~Skih~~ą jiesą ~~~~,! 
gwiazdy filmowej, Poli Negri, nie mość, że między dwojgiem mlodych na- W!erzą Ot!l. I.,; kaz~ą sprawą luc/:- wierni. 
przestają trapić niety1ko jej ~amej. wiązała się nić żywszej sympatjl j uczu-I ką oPleku~ą l)lę dobre 1 zte duchy .. 

. Są to Istoly bardzo krn"brne l zło- Łatwiej wśr~d nich żyć, niż PO-
Ostatnio z prasy zachodniej docho- Cla. , . .... . dzą nas wi'eści, że pola Negri zaintere- Ani Pola, ani Arlen przeciwko tym shwe, dlatego trzeba nad JllIltu praco- śród cywilktowanych europeiczvJrow. 

sowa fa się jednym z młodszych poetów domysłom nie protestują. -----
dramatycznych angielskioh, 29-letnim Nazwiska ich figurują w dziennikach 
Michałem Arlen, którego sztuka .,Zielo- amerykatiskich, jako pary narzeczonych 
ny kapelusz" zdobyła sebie niedawno Jeśli nie kto inny, to może wyswata ich 

Szukajcie zIoła w Wiśle! 
w Londynie niezwyldy sukces. prasa .... SensacYJne odkrycie niemieckich chemików. 

Arlen przybył do Hollywood na za-~tr1ll)!!!)]DOCllIn1lrl1!nl1)]lrn![lliilllflifrl11ii 
proszenie wytwórni Paramount-Campa- 'W związku z postawioną niedawno rzeka posiada w swej wodzie inny pro-
ny, która zamówiła u. niego kilka scenar- P-----------... iIII przez angielskich chemików tezą. iż z cent złota. 
jllszów, wody morskiej wydobywać można złoto ,. Ciekawa więc byłaby wiadomość. 

Po przybyciu do stolicy kinemato- Lekarz- dentysta ogłaszają dwaj niemieccy chemicy lia- ile złota marnuJe się w Wiśle? 
grafu, Arlen oświadczył: ber i Jaeniks swe sensacyjne zadania Byłoby to wdzięczne studjum dla na-

B l 
· ł f ~ przeprowadzone na rzece Renie szych chemików 

żenić, ~~c~~~~~~ !~e~~k':nt:eryce. 0- ..~. WI' !J. U[ ~ ście~le:I~~d~ ~b~~n~~ 1:!Ci~r:8$0~~i ~ 
Po kilku dniach Pola Negri poznaw- C U Ugramy czystego zlota n t l' B ~ 

szy młodego Pfsarza wyraziła się w kól- Jest to wprawdzie niewielka ilość, ~ a ł ·~ f U l ~ 
ku swych znajomych: p. t k b tO T l ZI 16 lecz przy użyciu odpowiednich filtrów U U li 

- Arlen jest jednym znajmilszych 10 '[ OYJba J, e. -J • dałoby się wydobyć z Renu około 200 
łudzi. jakich znam. W Hollywood - nie kilogramów zlota rocznie wznowiła lekc~e 

ma sobie równego. Przyjmt!je od l!odz. 10-1 i od 3-6. Na razie jednak projekt ten pozostać gry fortepianowej. 
Po pauzie zaś dorzuciła: musi w sferze tcorji. ~dyż nie zastana-
- .Nie wyszłabym nigdy za mąż za .------------_111 wiano się jeszcze nad praktycznem roz- ODAtlSKA 43. 

amerykanina... wiązaniem tej nowej kwestji ad 10-12 i od 3-5 
To wyznanie wystarczyło, by mo- ~lBil8l!Bl!B![Jl(fj!!BllB1fP]lBJLBJ[\U~!3J Uczeni niemieccy twierdzą, iż każda ,.a. ______ m_~_a~ 

I JULJAN ST ARSKl ł HEL!!:lA OlIDĘZANKA., I 
TAJEMNICE,," . · 

. . ŁÓDZfUr-CO CHENT ARIA I 
ł &-1 i ---, 
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- Za zdrowi'e "Leoska" - ~vk!. 
- Za zdrowie ..• 

- Niech żyje "Leoś", kochany chłop 
ezyk! ... 

- Cicho, Zośka, nie . 'wrzeszcz tak. 
- Muszę, bo kocham Leośka, bo go 

2: cal ej duszy miłuję... Daj pyska Leoś. 
- Nie duś, puść szyję. 
- Luśka, nalej kieliszki - cyk!. 
- Pijana przecie jesteś, jak kroko-

dyl, daj spokój. 

- Nie szkodzi... Nalewaj - cyk ... 
- Uspokójcf'e się, panieneczkI-

flekI Leon Bard - zdejmując Zośkę ze 
swych kolan ... Niechże sobie troche od-
sapnę, uf, ufff .. .. 

Ocierał chusteczką pot, który zrosił 
mu całe czoło ... Tymczasem Luśka, przy 
stojna, wysoka szatynka o nieco zbyt 

ohfitych kształtach napełniała drżącą rę 
ką kieliszki. W zębach trzymala papie­
rosa, puszczając przed siebie potężne 

kłęby matowego dymu. 
W gabinecie panowała duszna, zgę 

szczona atmosfera. Na stole leżały po­
przeWracane butelki od szampana i li­
kierów. Niedopałki od papierosów i cy 
gar, rozrzucane po wszystkich kątach, 
czyniły wrażenie, jakby ucztowało' tu 
przynajmniej z 10 osób. 

Rze'cz miała Si~ jednako inaczej. 
W gabineCie tym przebywały od 

trzech przeszło godzin trzy osoby: zna­
ny już nam bardzo 'dobrze Leon Bard. 
zwany popularnie ,.Leośkiem", oraz 
dwie jego przyjaciółki "od serca" -
jak mawiał. 

Wła';ciwie "przyjaciółką" faktyczn::l 
jego jest Zośka, drobniutka. smukła blon 

WE = 
dyneczka o filuternie zadartym nosku. - Nie trzeba byto urządzać tej biby, 
Luśka była jej przyrodnią siostrą ł z ra jak cię jakiś pDcs pokąsał. Lepiej bylo 
cji tego pokrewicl1sŁwa uważała za sto w domu si'edzieć i... 
sowne towarzyszyć jej wszędzie nawet - Mika, psiajucho - zdenerwowaT 
w najbardziej intymtlych okolicznoś- ie .. Leoś" - nie przeszkadzaj tri. 
ciach. Zośka zrobiła duże oczy. Złożyła za 

Niewiasty byty bardzo kuso ubra- ·lotnIe buzię w ciup i zapytała: 
ne, co bynajmniej nie działało zbyt pod - A ho co ty, dziecko moje . teraz 
niecająco na Barda. Był dzis.naj dziw- robisz? W czem ci przeszkadzamy? 
nie zdehumorowany. Nawet czkawka ci1ę nie wzięła ... 

Szampan i likiery, które pochfaniał - Myśle ... - odrzekł z fajemniczr\ 
w milczeniu i z niezwykłą godnością miną Bard, puknl\wszy się palcem w 
nie "załapywały" go. Nawet Zośka, ktć czoto. 
ra zwykle wprawi-ala go w jaknaHep- - M-m-m ... A nad ezem? 
szy humor, nie mogla mu dziś rozjaśnić - Nad interesem ... 
czofa. _ Te rzeczy nie obchodzą mnie wta 

- Co ci jest, Leośku, czemuś taki le .:-.- odparła Zośka, chwytając kielich, 
smutny? - pytała go, siadając na kc- napełniony szampanem, 
łanach. _ Muszą cię obchodzić, złotko, bo 

- Złaź mi, dziecino, z koJan, bo ci chcę clę wzi?,t na spólniczk~, .. To za 
morduchnę rozwal~, zlaź, mucho llatr~- wielki Za5zczyt dla c1ebLe - to praw~ 
tna. da, ale inaczej sObie rady nie dnm ... 

Zośka wykonała rozkaz posłusznie Zośka z wielkiego wzruszenia odsta, 
z zadziwiając" ulegfości~ wiła kielich. DziecInną radością błysnę. 

Luśka protestowała: ły jej oczy. 

- Ty nam dzisiaj humor psujesz - Nie mote być. Leośku - zawo. 
Leoś, ty nas maltretujesz... lala, klasnąwszy w ręce - nie może 

-Bo jestem wściekły. jak cholera. być ... 
rozumi,ecie? - odparł Bard opryskli.::. - Tak jest, tak jest -odparł, siląe 
wie. ' się na powagę. (D. c. n.)' 
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powtórzenie sensacvinei Dziś premiery 
·EI.mmn .................... aa .. 

potężnego dramatu w 8 wielkich akt. z życia miljarderów amerykańskich p. t 

, " 
- •... 

" I 
W głównych rolach: 

słynna tragiczka, Drem­

lowana piękność filmowa 
Nnrma 1i":lmadnn i najznakomitszy ~unnn n' Rr~ Ilu tt UylJ akbr amerykań~kl L ylj u i~n 

Okropna scena burzy i katastrofy okrętowej na pełnem morzu wśród ciemnej, 
ponurej nocy - to ostatni krzyk techniki amerykańskiej I 

Wytwórnia i wynajem • First National Pictures". 

Początek o godz. 3-ej. OrkIestra symfoniczna pod dyr. L. Ka"tora. Sale ogrzewana 

.-UWAGA 
. Manitul2 10 gr. . Lokał fabryczny ~~tatni~ 

~wa ~niU 
0!1810 ie 
dwa ~nilł 

Perła s::duld kinemałograf.czneJ I 

F wo y t kr'low j 
(Demon i władca ukoronowanej kobiety) 

Wielki dramat erotyczny odsłaniająCY tajemnice dworu j intrygi 
D1cbezpiecznego uwod~iciela. 

~;~~;~: Ericł1 Raisar TUz ł Hanna Ralph 
Ceny miejsc n. I .e .... znlżofte. Stli a dobfze ogrzana. 
Początek sean~6w o godz 3-ej po południu. Ostatni seal1s o godz. lO-ej wlecz. 

OG ..... OSZENIA do W8'ZT$łkich pism po . 
~ eeD~ch zDitonyeh 

PROSBYiREKURSy~~~rueh 

TJiIoUMACZENIA aktów i korespon-
ł..t dencji w 6 ięzyhch 

pod kierunkiem Ił. KępiJiskiego 

PiERWSZE W POLSCE 
BIURO .rlFORMACJI PRASOWYCH 

Cegielniana BI P" TEL. 20-82. 
. N!I. 40 , , po &O~.~~::t0W}ICII 

"a Ratyl 
.,KREDYT lBAJOWY" 
~!otrk.owska 70 

poleca wykwintne 
materjały ni płasz· 
cze I suknie dam-

Dr. 

Hoioner 
Choroby skórne, 

weneryczne i mo· 
czopłclowe, lecze-

nie sztuczne m 
słotlcem górskim 
Dzielna N! 9. 
Przyjmuje od 8-9 
I pół I od 4-7. 

Te l .Nil 28-98. 

Dr med. 

~~MM[H 
JI. 6-go sierpnIc 
(Benedykta) 16. 

ebor. sKórne (wł(. 
.6w) .elr6. IJ,\OC&. 

i Ilobhłce. . 
Od 9-1, 6 - ·s •• 

dla I>afl, 4-6 . . 

Dr. med. 

tHiewiai~ki 

~ 3 
O w pie,.wuor:tędnym ~ 
1'-0 Zakładzie F'ryzjerl;k m n' 

; I. Radoszyckl ~ 
,~ 16 POłudniowa 16 ' ...., 
; Strzyżenie Pań pg. oainowszych C 
E iUFIlaH paryskich ~ 

prz.ę:z ąpeejąlisŁę. •. 

Bła PIH SPBtjalBY niDo 
XXXX X Je XXX 
Szkoła tańca 

w. Lipińskiego 
Ewanglelicka 17. 

Drag{ .KUR.S ROBOTNICZY· poczl\t1co­
wy <"awy!ątkowo dogodnych WHun­
kach ul'gowych) rozpounie się w nie 
d.delę; w ponledmhlt-.KURS OSTAT-

NICH NOWOSCI". 835 

Tanio, bo w prywatoem m;eszkaojo 

f
llIHR wszelkiego rodz:aju w su 

U Ił rop~ow;ii:=iBi;~~ni7 

pow'erzchni · około 800 m 2. m. in. (.hszer,. 
na ~ala(UX! 14) o górne n Ś\Vletle (shed) 
w śr6dmieścl.., w całOŚCI lub c~śdowo 

do wynajęcia. 
Lokal nadaje się speqaln e na większy 
garaż gdyż pomleśclĆ może kilkadz.es'at 
samochodnw. QieZależnie od warS'latu rę­
paracYlnego. Szeroka hrama umo!lilWt3 Wl3Zd 
na sale choćby najWIększych samochodów. 
Ofertv sub. "A B C.D 25· do adm. ..ExJ1r~ssu" 

IL ~n~ni~ki 
ChorobIl $I(órne 
włosÓW wcneryc:z.. 
ne · moczopłcIowe 
(leczenie SWI:łU..-m 
lampa i(wa·f\·owa 

I pl 0n11 eOl alT i 
. ~onlg-ena. 

WCALE 'NIC' lawadzKlł"''9 1 I' ;;.,. Telełon Nr _25-38 
wiecie jak d o g o d n I e zakupywać Pnyimu\.e od 9--2 
motDa sypialki, S1.ołowe, gabinet y Dla • a~d :d-!-5 

- . pojedyncze - - Dla ~ań oddzieln, 

części bl po\:zekaln1a. 
oraz wszelkie e e 

inne Dr. med. 

........................ pr: p~I·J~iBiKUwićz:O·l. RaKOW~ki-
'~' . :'<il,\ .. . ~ 1, .... - , J.. :' .~- • ,.' • 'i t ł.-· 

M'OTTO: udt ela się kreo, tów ługolerm I 1 . owy_h l, leleton :.17-01-

• W natune ntuka \ sprzedaje na RA TY , taniej 30 proc SBetiahSI8 chorób USZU, 
Jedności niech szuka· I nosa mdła MuC 
--- PomorsKa 10. -

Wykonanie .pierwszo (ŚlednIa) . . 
rzędnych robot włosa- p d' ł 2 
wych. iak teł farbowa- rZYI,mUje 0_ 
nie włosów we wszel- do 2 I od <J' 7 ~ 
kich kolorach i odcie­
niach 

tylko w firmie 

A. F. BITTrtER i SYN 
D~pl. Specjalista, Andrzeja 15. 
P. S. Strzyten e włosów ala Gart;onne 
;An'onie" Paryt. Uwaga: Uprasza się 
o upnedniem zamawianiu godz.in przy 
farbowaniu włosów. 2621 

l 

~nie~olu J::~l~::Wi li5 :tg~.l! ~ 
\ 

Chor. skórne 

Dr. med. 

skie. garnIlury 
mc;skie I e\c. 

Irawi" Ba mieJscu. 
\:IOl-4 

Stlnk.leWIUB R !,,~,r.!!=!!!~!!=~a choroby skórne I 

i weneryczne tĄ WmiMf'eww§"""'" 
" 

.. 1'0 j ł weneryu:ne. dZieCinne :} IPI7,YJm od , 8-10, 
;1 2-2 I od 7-~ w. 

RaJone 
I '175 

~DO I Dr. med • . 

Ha wYnłat~1 
swetry 

Manufaktura 

:~1~;;;,,~ l grR i[l' ~~~[ PI1!~~~~~~~~7 
Manufakturę, O Cegielniana 48 lełet. 40-26. stenogratJI wyucza 

Galanterję, ~ Specjalista choról' wszystkich beZ' 

leczenIe szlucznem 
słońcem górskim 

Przyjmuje od 4 do 
8 popoł 

Dr.med 

[KUI~R 
SpeCjalista chorót 
skórnych I wene· 
rycznyclt I WłOSÓ\\ 
Gabinet R'Ontgenl! 
1 ~wiatlo.lecznicz\ 

OI.P1Dtrko~ska 144 E Firanki, ~ (borub, skórne. 18 skórnych I wene· płatnie. Listownie: 
\: Chustki, e: lQnnne moczopłciowe rycz'1ych. Leczeni' Instytut Steno<.(ra- róg twang!~l1Ckle 
;: Kapy, § Leczenie sztucz- światłem (Lampa ficzn.V. Warszawa. fel. 29-4S. 

DOBRA KSIĄżKA 
lest nallepszym prZYlaClelen· 

każd.ego człOWIeka. 

WielkI wybór dqbrych kSlą1eli 

poleca 

Wnoinulnia Kliąi~k 
w lęzykach: polskllu. tranCU5 
kI m. ntemlecklm ' rosYlskm 

ALfREDA STRAUCHA. 
Ul. Prez. NarutOWIcza 14. 

Aoonament mleSlęLZOYzł 2 50 
_ - wynosI tylko • • 

Białe towary. er. !tym ' słońcem wy. kwarcowa) Przy) Mokotowska ,! 391 PrzYJmuJe: od :j-L 

"KREDYT" I tynowem. muje od 8 do 9.30 994 30 I 6-8 Dla pań od. ~._iIII!.-__ IIIII_I:łIiI~~ 
NAWROT 15. P~Yl'mul'e od od 4 i pół do 1\ w. I pzlelna poczekal",~ a . 

r
A

,! Sienkiewicza. ' od 5-8. . XXXXX~ ~\.1~~~~ od 5-6 00 ·)~.'';:)yłr;.'')~''1~\'~),.,'~~~~: 

poleca: 
SKŁAD KALOSZY 

Ogrodowa 2. 
(róg Nowomiejskiej). 

H. HAMMtR . 
A .. u5z.erjlol Icho " 
roby kobeece. 

Ordynu e od 5 -7 
00 poł. . 

ul \VSlhodnia Hi 38. 
Telefon 2tl-;'\j -;. ....... * ..... _ . 

Dr. 
MiMMa; ;ptMWfłi9łEENi wg·WPt 

~oń[1O[nJ ! e~wa~n~ I H. fi U t U I a ~ I 
iDne, suKnie triRotinowe . i to. P ~aKunel \ gmekaJog 
przyjmuie do reperacji. ! Łódt. Zachodnia6~ 

ul. (I.go sierpnia 711, IJJ piętro \ telef 29 - 52. 
ranio. bo w orvwatnem mleszK Przy mUle od 4-7' 

ł65Wę+7tH+tt**M* k&lłW5e . 
~~~~~,.,,\ 

P 
W Lod%! zl 3.50 mIesIęcznie-ZamIejScowa 6 dolycb O ł . . LWYCtAJN8: .~ ....... er .. 'RIU 0""1.1"" \ <1' iL"',lł~ In ""0411. II reK~<':L: -IV er •• ....e .. • ,,'.m 

renumerata" Z 7 ł h . g oszenla tr"wy lU> str I .~p.Uf\. '4&KRO\'OQI , '1ĄOF:Sll\'l!: Ja fr ..... tęru 'tIlh ndhn,y • ",".u . .. ". 
• m1esięo:nle• _ agranłcą l. otyc mieslęczntl!.. - • lsręezynowe 'aśl~b. p'. ,.de .. 10 II. l.a<IJI.,.eo.,@o';O Droe. Z3~ra". o 100 I)roo irot z." tetm -o"'. 

'=Ii!!IIlIi:OO:;;;';;======- Odnoszenie do domu 30 gros" . Irak ue/one. ,dmif\lstr ,i. IId",,"';ad.. ')rol>"' 10 ~ P.lU • • 1"8'lI .. 'lr'~Y ; lrDOZł ..r., ""' ~I." " " 
Telefony redakcJI: 27-24.36.43, 3844 . po pol. Rękopi~ó\V lIiezamówlo- Ihnalna wlelkośt .:wlerC I 
Redakcja I Ądmlnistracj a. Piotrkowska NI! -49. ~ Qodzln.v przyjęc redaKCji 6 -7 ~ 0głoszen18 Itołorow~ Iml, ł 

Telefon administracji 22-14. _ - - - "yeh nie "WI ~c. II~ - - - trony) 100 !)rncenl drotei 

Czclookaml .Republtkl-. ł.ódt. Plotrllowllk. G TłoaulL Piotrkowska lS; Redaktor odo. Józef Bllrmao 
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Londvl\slcłe towarzystwo lot· 
nicze oś"l· tla swe olace do 
l"dowan'a specjalnem ś",latłem 

~------------~,~, '~.---_. __ .~~~~~---------- -

kt"re nie razI pilutów • 

• ' I' , I. , • ~". < '. ... 1 ' {. ... • ~ ..-' • ~ o'i:.. •• ',. 1 .' • 

P~I~kie kluby na uarnei JU[ie Wie~nia. ~1f~i~e'J lnÓW iyiU i !U le ~~Df~iem lto~oWane. 
25 spalonych na jednym meczu, w Londynie. 

Przewidywania, że dolna para obroń pewnej siebie, ruchliwej i rutynowane} 
ców zgotowane jej przez nowe reguły pary obrońców Szwajcarji, Ramseyer­

W swoim czalSie "Express" pisał bar-, nie wyw1ątą się z obowiązków tym:le O spalonym pokona i powolny w dry- Schneebeli, obaj z "r. C. Bem", który 
Gzo obszernie, o zal<Otemu przez zawo- lrontraktem przewidz.ia.nych. blujllCY napad przeciwnika w kozi róg raz po raz zbyt powolnie wuzkujący i za 

zapędzi sprawdzają się. wiele kombInujący napad Austrji "spa-

Są to: mistrz Polski, Pogoń, Hasmonea (Lwów) i war­
szawska Legja. 

~06w Wj~69ki.ch, l zw'. ,,.czarnej Ii- Ot6.t wymieruone powyżej kluby ,,Ki- Zd~rzały się już u nas wypadki, że lali". • 
siy , na kt6r~l malą być uDUe9ZcZone te mzsi" z Temeswaru, znal ady się na czar na poszczególnych meczach sęd.zia kilka Lecz było to niczem wobec tego, co 
kluby za.granI~e, k~6re w:z~ęd~m za- nej liście za nieupłacenie, umową prze. razy z powodu spalonego grę przerywał osiągnęli onegdaj obrońcy, dwóch lon­
~'Owców WIedeńskIch coskolWle'k za· widzianych sum. Nie dosyć na te m, Zwią ale były to ~p.alone czysto przypadko- dyń5'kich drutyn, West Ham UniJted i Ar-­
wJnlą. we, najczęściej natłokiem po.dbramk~- senatl, na decydującym mecz.u o puhar 

zelk . za'W~owców wiedeńskich ~stan?" wym .spowodo~~ne, przez gapiących Się Challeuge, na k.tórym. sędz.ia aż dwadzie-
Jednakte w6weu.-s by.ła iedynie mo- wił Je bOJkotować aż ~ odwoła.ru~. Nle w naJkorz~stOJeJszych momentach gra:: ścia pięć razy ZIIllU'S7J().Jly był grę przery­

łl'a O gościnności. apiece na boisku i po- przeczymy, że tegoroczny sezon plłkar- czy. Natomlast t. zw. "sfabrykowan~go wać z powodu spalonego, w tern. osiem­
za. niem, wanmka.ch zakwa.terowarua i l ski pod względem kasowym był dość ja- spalonego, o~ czasu wpr.owadzema 0- naście razy z powodu umyślnie przez o-

P, W tym cdu wszystkie wiedeńskie dru ł N' . . . dn k db . ł wych reguł me oglądaly Jeszcze nasze brońc6w sf.ahrykowanych spalonych 
owy. le mnreJ Je ClI aJące o wa'5ną boiska. Dowodzi to że nasi gracze zbyt . 

łyny, gos2:CU\ce zatgranicą zobowiązane i pol&kie.go sportu reputację, kluby spor- mało myślą, a naw~t obrońcy, najczę- Jak daleJko taktyka rutynowanych 0-

były do wyperni~ia formula.rza, w kt6- towe, nie powinny nigdy do czegoś po- ściej strzelają na wiatr, aby się tylko, brońc6w może jeszcze &p·alonego dorprt> 
rym przewidl;iaoo wszystko możliwe a dOIbnego dopuścić. Tembardziej, że nie- mniejsza o to, pożytecznie, czy bezuiy- wadrzić trOOno dziś określić, bowiem ma­
nawet niemotliwe. Jednego jednak ni,e które z nich z pewnością nie swemi pię'k- tecz~i~ piłki pozbyć. Pakt. ten p~dkre- Jmk.i tyl;~o bł~~ ~oże sp~ować ~ata 

!.J •• •• , • " ślał JUZ "Express", nazywając takich 0- strofę. N1emnteJ Jednak, dwa?, zgranl o-
P«'zewiuziano tam. a uuanoWlcie, te znaj- neml barwami StClągt1ęły do $lebte Z'byt brońców dalekonośną ciężką artylerją, brońcy, upattrzywszy sobie najdaJei wy_ 
dą się i tajIde kluby, kt6re prócz nie obo wielu gra.czy mmiejscowych?l... nie wspierająca swą pracą własnych suniętego i dobrze ustawionego por.zeciw 
~zującei koo\raktoW'() gościnności np. przednich linji. nib, czeJka;ącego na piłkę, bł~awicz.. 

Tymczasem obrońcy Zachodu prze- nem pociągnięciem, tj. sk<okiem naprzód 
studjowali już dokładnie wszelkie do- w chwili jej otrzymania lllltwo go spalą. 

t. K. ~; nie nmi~rla ieuue limowat 
bre i złe strony nowych reguł o spalo- Za.z.nacza.my jednak, te na podOlbne, ha­
nym i wyciągają z nich wielkie korzy- zardowe w naszych warunkach epirody 
ści. będziemy jeszcze dlu~o czekać, gdyż 

Pierwszą ofiarą na kontynencie pa- większ'ość na.szych graczy im więcej k,o­
dła reprezentacja Austrji na meczu z re pie, tero mniei myśli twierdząc, że wy­
prezentacją Szwajcarji w Bernie szwaj- łącznie na kopaniu pooega cała szt·uka. Jego l-sza drużyna zmierzy się Jutro na własnem 

boisku z Widzewem f. carskim, przegrywając z powodu zbyt F. R. 

t słuszniei, gdyt tegoroczna jesiel1 jest 
dosyć wz.~ę.dn.a i j~eIi nadal taika tOO1-
pera,tUlt'a się utrzyma, to grać można bę­
dz.l.e jeszcze z pO'W'O'dzeniem. 

Jak już "Express" donosit, mecz ten 
miaJ się odbyć przed tygodniem, nieźle 
więc jest, że odbędzie on się jutro. tKS. 
z jednej tsrony zmuszony jest utrzymać 
swą t-.szą drui>ynę w treningu, gdyż nie 
ięst wyktl:uc~()l1e, że jeszcze w r. b. rOlZe­
Jfa 0IIl fina.łowe s'P'otkanie o puhar P. Z. 
P. N. z GMS. Z drugiej zaś st'I'ony non-

sensem jest już obe.cnie rozpuszczać dru 
zynę, zwłaszcza A-klasową, którą z 
wczesną wiosną czeka, bM'd~o odpowie 
dzia<lna praca. A nikt przecież nie może 
zaręczyć, że zi.ma talk wcześnie się skon 
czy, jak względnie dość długo każe na 
siebie czekać. 

Mecz juŁrzej·szy zopowiada się bardzo 
interesująco, gdyż i drużyna R.T.S. Wi­
dzew, zna1duje się, dzięki częstym, raz­
grywa:nym w ostatnim czasie mecz,t."1ll w 
do'skonałej formie. 

Przodwczosna radość. 

Czy Siedź przechodzi do ~oIDnji?. 
W jednym z warszawskich dzienni- Ale SIedź lubi "bujać", które to bu-

ków czytamy następującą notatkę: janie zbyt wiele go już kosztowało. Zda-
"ŚLEDl W POLONJI je si~ więc, że i tym razem bujnął on któ 

Według informacji otrzymanych z to- regoś z łódzkich, robiących w sporcie 
dzi gracz Ł. K. S, Siedź przenosi sl~ w młodzieńców, a ten nie zastanawiając 
najbliższej przyszłości do stolicy, :jledf si~ zrobił Warszawie przyjemność. 00-
ma podobno zamiu zr;losiĆ swe przy- wiadujemy ~iC! bowiem, że SIedź i jego 
~tąplenie do warszawskiej Polonii. W maI żonka są na dobrych posadach i o 
graczu tym Polonja zyskałaby jednego 10Ilniusiiziiciizlieiin·iilU.Ł_odiZj.ilinDailwii·iet_n~ie_miiaiiślą. 
z lepszych piłkarzy polskich," ~ .. 

360 klm. na godzinę. 
fymczasem Siedź trenuje bardzo In­

tensywnie i cie~zy si~, że PO całorocznej 
"seperacji", z niemal tak okrągłą, jak on 
piłką, będzie mósd wre~zcie publicznie 
obcować. Separacja ta potrwa je~zcze 

- .,Widziałem, 1,akeś Ja ca­
łował przed "".,t~ ! ... W usta l •• 
Ty psie t... Widziałem t... Bierz 
broti ! ..... 

Taka łe$t SZlłbkoś~ lotu najnowszego hydroplanu angielskiego. 

Najnowszy hydroplan amerykański 
może rozwinąć szybkość lotu do 360 ki­
lom. na godzinę. 

Niedawno jeszcze świat lekarski są 
dził. że organizm ludzki nie wytrzyma 
nawet daleko mniejszego prądu powie­
trza. 

Pierwsze pociągi kolejowe dążyły po 

szynach z szybkością 25 kilom. na go- zaledwie sz:eść tYRodni, poczem zbyt za­
dzinę ł wówczas uważano te 5zybko~ć okrąglone jego linje. świadczące, że w 
za zadziwiającą. Gdy zaś następllie szyb I Łodzi Sledziom (ma on bowiem i SIedzi­
kość zdwojono i potrojono, to fizjoJoRo- ków) dobrze się powodzi. zatem \V Vlar 
wie sądzili że więcej jak 120 kilom. na I szawie nie mają nic do szukania - do­
godzinę człowiek nie \vytrzvma. Dziś I stosują się do ogólneg-o, kryzysem 5PO­
zaś wytrzymuje już trzy razy tyle. \vodowancS!o wyglądu większości ło-

dzian 

"IWONKA". 
JULJUSZ GERMAN 



·.1. E1PRES~ WlECZORNY 

. Krzyk W ciemnościach nocy .•• KONFISKRTA KSiąŻKI 
---:0:-'-- Ho/mokI Ostrowskiego. 

lwyro~njaij OJmle~ na ulin ~~O[erowei 
Z WaTszawy donoS'zą: 
KOtllll-sarj1at rządu nakazał WCli01"a·j 

konHskatę w "Drukarni ncrkładlowef' ca 
lego wydrukowanego nakła.d'll ksią~ki 
adwo\kab Hofm.okla-Ost.r-owskiego "Stl"z,a 
ly w sądzie". 

Policja opieczętowała 5 tysięcy eg­
zemplarzy ksiąi,ki - jeszcze nie zbroszu 

- Nie mam nic.,. czego pan chce ... - rowanei. 

napadł na bezbronną kobietę, wybił jej trzy zęby 
i zrabował 70 złotych. 

ŁÓDŹ, 21 listopada. 
Chawa Waisberg zamiestkała pNy 

nI. Spac~owq 2 wracała wczora.j o 
zmie-rzC'hu dlo d.oa:nu ... 

szep.nęla. Aulor szczegółowo opi,suj~ w k'siąice 
Opryszek cbwycll ją silnie za rękę. zajście z por. Jędlru;szakiem, śledztwo i 
- Dawaj!... - pow,tórzyt gl"oź,nie. przewód sądowy oraz cyrŁuje glosy prasy 

W ręku trzymała 70 Zł., które struno­
Nily cały jej kapitał. Bała się je schować 
do kieszeni, by nie zgubić. 

- Pomocyl Ratunku! o zajściu. 
NUkt nie &łys'z.ał fej wolania... --........II_IlI· ... II!II~ _______ • ___ II 

Oto jest TUŻ na u'1icy Franciszik.ań.skiej 
PustQ, ciemno, głucho ... 
Nagle z ta w~ła jakiegoś domu wyba 

.aia się jakaś ci0lllua sylwetka. 
K()biełla z.adlI"Żała. 
- Pieniądze da'W1ajf 
Cbawa WarS'berg kurczowo ścisnęła 

'W ręce cały swój ~ątek. 

Zt-<xlziej ~ozwście'croI1y jei OfP·orem u-
d.erzył ją z całej sily plęścią w twa:t'Z ..• 

Waisbergowa krzyknęła z bólu. Z ust 
jej bu~hnęła krew ... 

Uderzenie było tak s.i1ne, i2 wylecla­
ły jej trzy zęby. 

Złoczyńca ~korzystawszy z tego wyT 
wał jej z ręki 70 zł. 

O wypadku tym zameldlowafia W. po­
I4cji. 

Smierć robotnika \V plo ieniach. 
Straszny wypad€lk w Jabryc€l Fuksa. 

LÓD1, 21 listopada. T:rwa.ło to wszysrtko - diwie minuty. 
W faJb.ryee FuJksa przy ud. PomOll"Skiej Dopiero po pa.-zygaueniu ~nia, sp<>-

.Nr. 141 wyda.t,zył się wcooraj tn..gi·CZIIly strzeż'ono le.tl\cego na zJemi Szulca. klt6-
wypadek., kt6ry podągnęt za sobą życie ry jęczał cicho... ' 
ludzkie. Popa.r:rona bwarz ł ręce pokryte były pę-

Pr~y jedn-e; z maszyn pra~ 40- che-rzaml i makami silnego popalenia. 
JE!ltni Wojdech S:rule. Obok maszyny 1. Zatelefon·owaoo po pogotowie._ 
żala bela bawełny, k!{>ra na. z niewia Pr.zybyły lekaTZ· uazi.elil m'll pomocy. 
i'Omego powodu ~.'paltł.a się. pocze.m odwiózł go do szpitala Pomad-

BUoChnął oślepiający płomień. I !ikich. 
Natychmiast na miejsce wyrp.adb Przez cały dded chory cieąliaJ sbra-

tlbiegli się robotnicy, :którzy płoanień z sz1iwe męki .•. 
~atW'<>$cia przygasi1l Wieaorem zakończył tycie, 

I%~~! 4'" At' Mi 

- "Czemu to tak iest?~ .. Ody 
się myśli o innych ludziach. że 
się kocłtaią tak jakoś - wyda­
je się to bardzo brzydkie j ob­
rzydllwle! ... A Sldy się myśU o 
sobie - to musi bvć ladne_" 

"IWOHł-<A" • 
JUUUSZ GERMAN. 

Co robić by w dzisiejszej walce o byt 
się kompletnie nie zrujnować. Zrówno­
ważyć nerwy, mieć głowę na karku by 
walącym sle na nas klęskom opór sta .. 
wić. W walce te) utraca ołało swe po­
trzebne do utrzymania zdrowia, pier­
wiastki i należy Je uzupełnić. W Sanato­
rze, odżywce naturalnej z łaj, 2:naJdują 
się owe sole fosforowe. Wejdź do pierw­
szeJ apteld lub do składu J kup Sanator. 
Zrób próbę, używaj go zamiast bezwar­
tościowych kaw I herbat, a przekona·sz 
~ę, iż wstaniesz rano rzeźId, świety z 
swobodną głową I zwalczać będziesz 
przeclwfiO§cI życia z energją. W intere­
sie Twego zdrowIa zrób tę próbę a bę­
ddesz zaprawdę wdzięczny, tak lak ty .. 
siące już s1ę wyraziły. 11942 

-

Dolar w Łodzi. 
Na prywatnym rynku pieniężnym w 

Łodzi dziś przed południem obracano 
dolarami po kursie 6.,92 w płaceniu, b.95 
w sprzedaży. Tendencja utrzymana. 

Tranzakcji dokonano dość dużo. Ma· 
terjału pod dostatkiem. 

I. PR7F.OmFł.DA WARSZA 'VS,(,~. 
Londyn 33,02 
Nowy Jork 6,78 
Sz\vajcarja 131,32 
Dolar 6.92 i pól. 

11. pP7t:'f'nrFł DA WARSZAWSKJl 
Dolar 6.92 i pól. 

m. PRZEDGIELDA WARSZA WSKA. 
Tendencja utrzymana. 

GIEŁDA ODASSIV\. 
Złoty 75,50 
Warszawa 74 
Dolar 5.21 
Przekaz na Warszawę 1\-, 

GIEŁDA LONDY~SKA. 
Londyn. 20 listopada 

Holandja 12.04 i pól 
Francja 122,15 

Belgja 106.90 
Włochy 120,81 
Niemcy 20,35 
Szwajcaraj 25,14 
Hiszpanja 33,98 
Danja 19,45 
Szwecja 18.10 
Helsingfors 192,37" 
Praga 163, 50 

GIEŁDA NOWOJORSKA. 
Nowy Jork. 20 listopada. 

Londyn za jeden funt szt. 4,84 i pół 
Tendencja mocna. Za 100 jedlIostek mo­
netarnych: 

Paryż 3,97 I pól 
Bruksela' 4,53 
Rzym 4,01 
Madryt 14,26 
Bern 19.28 
Sztokholm 26,76 
Warszawa 15,-

5 T r') A'meryka nie da pożyczek 
na utrzymywanie armji. 

Nerwy Jork, 20 listopada. Prezydent wyrała zal'atrywanle, te 
nieudany zamaCh na synagogę. 

Polska Agencja Telegraficzna. nie powinno się udzIelać pożyczek na u-
Prezydent Coołldge ośwIadczył w trzytnywanłe armil i Doty. WreszcIe pre 

Czlonkowie bandy zostali wykryci prZfJZ policją. 
sweJ mowl,. te zdanłem rządu trwała zydent wyrała pogląd, że z punktu wł- Upsk, 20 l:ist.opada. 
stabllbacja sytuacJł finansowej walut dzenla formalnego korzystne byłoby Przed paru dniami zaczęły krążyć po 

sprawa wysz.ła na jaw i staJta się puo 
bliczną taiemnicą, którą zaję.ła się p()jli<:j~ 
niemiecka. europeiskJcb zaleły od precyzyjnego u-J przystąpienie Ameryki do stałeg() trybu- Lipsku weTSJje, że pewna organizacja kon 

regulowania dłuKóW europejskich wobec nału sprawłedllwoścl międzynarodoweJ. spiracyjna z,,;,mieNa wysadzić w po-
~tanów ZJednoczonych. . wietrze tamteJszą synagogę. .. ____ ... ________ • 
AAAA _*WQfUMa "' __ 72_ • I W ca.łe; Jjlanowanej robocie przeszko - _______._~~~~ __ __' ... __ ""m _ . dziła im poli<:ła, której ooa1·0 się przyła-

W ~o~li~mia[' Ifl~[~U. i miłoi[iUJ 
~.:iN~R~~r~~ ,,6 DNI MIŁOSNYCH" 

w roll głównej przepiękna i gerfalna gwill2ida filmowa doby ł)beenej 

pać dwóch sprawców plan.owanego z,n­
machu. Byli nimi dWudziestoletni GoM­
$chmiOOt i dwuduest.osześdoletni !"ze­
mieślnik z Lipska. 

Do wykrycia pl'anowanego zamachu 
przez policję w wie1;kiej mierze przyczy 
nlti się nielclórzy człon:k'owie organillacji 
bim-ą{:y udział w tajnych posiedzeniach, 
któTZy żą,clali przeniesienia terminu pro­
}eklowanego zamachu. 

Z powodu jednak rozbieżności zdań 
i na tern tle powstałych niesnrusek cała .. 

Jan K 

- .. .Ja tam nte ciekawy_ Cze 
go ja już nie wi hiałem i jakich. 
Wszystkieście na i'v"-- kopyto, 
slakre w! ••• " 

"IWONKA". 
JUl,JUSZ GERMAN, 

rai 
WĘOIEL, KOKS, DRZEWO 

Biuro: ul. Pr. Narutowicza nr. 28, telefon 15·45. 
Skład: ul. Kolejowa 2. telefon 45-51. 

Bocznica kolejOwa. 

Na żądanie dostawa do domów w plombowanych wozach. Gwarantowany gatunek. 
Gwarantowana waga Ceny konkurencyjne. m~~ml ~RlfflIH na~::t;;;~ra "R e d u t ił" 

BJllltIIi fi 
Teatr świetlny 

, ." O'WOSCI ł' 

- DZ S 

• 

N:~~bieniec M~ll~(mH ~ama[e boł~~ti D[l[iw~j ~o~iety (2 serie) 
oN ł2·u aktlch 
jedn ocz'eśn e. 

Wobec naHoku na póżnleJszych seansach. prosimy o przybycie nl\ I·SlV s('ans po cenach od 50 gl'. do Zł. 1.-. 

Anons: od wtorku dalszy ciąg i zakończt!nie p. t. uTBi1, klbrB~O biją po fwarzy". 
• 


